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Chmurno i opady śnieżne
Wczoraj w godzinach porannych 

na Pomorzu, w Wielkopolsce oraz na 
.Mazowszu byłn pochmurno i miej­
scem. padał śnieg, w  Wileńskiem, 
na Polesiu, Wołyniu i Podolu było 
chmurno i gdzieniegdzie mglisto, na 
pozostałym obszarze kraju było dość 
pogodnie Temperatura «  godz. 7-ej 
wynońła: od — 1 stop. do — 6 stop. 
na Pomorzu, w Wielkopolsce i na 
Śląsku i od — 6 stop. do — 15 stop. 
w  pozostałych dzielnicach. Niewiel­
kie opady śnieżne w  ciągu doby, n- 
biegłej ogarnęły jedjmie północno- 
zachodnią część Polski, pozatem o- 
padów nie notowano. Szata śnieżna 
w porównaniu z dniem ubiegłym nie 
uległa większym zmianom.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: pbgoda prze­
ważnie pochmurna z opadami śnież- 
nemi. W zachodniej połowie kraju 
lekki, pozatem umiarkowany mróz. 
Umiarkowane wiatry zachodnie w 
zachodniej, a z kierunków południo­
wych we wschodniej połowie Polski

Taiemnice zabójstwa i samobójstwa
zosiaSa wyjaśniona

KRAKÓ W  14. 1. —  Ta jem n i­
cza traged ja , jaka rozegra ła  się 
przed gmachem neurologicznym  
w  K rakow ie, stanowi przedm iot 
dochodzeń. Dochodzenia te są 
n iesłychanie ciężkie, gdyż na j­
bardziej kompetentne osoby, me­
dyczka Targow ska i student pra­
wa Jost, nie udzielą ju ż żadnych 
wyjaśn ień, gdyż tajem nicę tra- 
ged ji zabrali do grobu.

Przesłuchano kilka osób, któ­
re pozostawały w  kontakcie z 
Targowską. Okazuje się, że poz­
nanie Targow sk ie j z Jostem m ia­
ło m iejsce jeszcze przed kilku la ­
ty  Jost poznał Targow ską w  T o ­
runiu, dokąd jako córka dyrekto­
ra  sem inarjum  w  Stryju  p rzy je ­
chała w raz z ojcem. Znajomość 
trw ała  dłuższy czas. Potem  na­
deszły studja uniwersytecie. T a r 
gowska w yjechała  na m edycynę 
do Krakowa, Jost studjował zaś 
prawo na U n iw ersytecie  W a r­
szawskim, mimo to kontakt m ię­
dzy nimi nie ustał.

Jost przy jeżdża ł na fe r jc  aka­
demickie do Krakowa, gdzie w i­
dywał się z Targow ską. Po pew ­
nym czasie ośw iadczył się o 
rękę Targow sk ie j, która nie od­

wzajem niała jego  uczuć. Przed 
koleżankami skarżyła się nieraz 
Targowska, że Jest g roz i je j za­
biciem. Pew nego razu doszło 
m iędzy nim i do awantury i zra ­
żony odmową dziewczyny, Jost 
porwał rew o lw er i tylko z tru ­
dem zdołano mu broń odebrać.

W  piątek rano Jost przyjechał 
do K rakow a z Torun ia. Po dro­
dze w stąp ił do W arszaw y. Na 
dworcu kolejow ym  w  W arszaw ie 
zostaw ił swe rzeczy w  przecho­
w aln i i w y jecha ł w prost do K ra ­
kowa. Tu udał się odrazu na 
klinikę neurologiczną i zaw iado­
mi! Targow ską o swoim przyjez- 
dzie. U m ów ili się na w ieczór i 
wyszli razem na m iasto. Zauwa­

żono ich w  pobliżu k lin ik i neuro­
log icznej, jak  żywo rozm aw iali 
ze sobą Stróż nocny słyszał, jak 
Targow ska odezwała się w  pew ­
nym m om encie:

—  Ja się nie bo ję .

Dalsze wypadki rozegra ły  się 
bez świadków. Przypuszczać na­
leży, że Jost, zrazon j odmową 
dziewczyny, zagroził je j zabi­
ciem, a gdy Targow ska zlekce­
ważyła jego  pogróżki, dobył re ­
w olw eru  i s trze lił je j w  skroń, 
następnie sk ierował rew olw er w 
swą głow ę i strzałem  ciężko się 
zran ił.

Rodzice Targow sk ie j p rzj byli 
w czora j do Krakowa.

W  teatrach i na ekranach
W arszawy

Dzięki ruchliwości lekarza
powstał szpital przeciwgruźliczy w  Sosnowcu
SOSNOWIEC, 14.1. —  Wczoraj 

odbyło się w Sosnowcu uroczyste po­
święcenie nowego gzpitala przeciw­
gruźliczego, który powstał z inicja­
tywy Towarzystwa przeciw,gruźlicze 
go, a dzięki niestrudzonemu i nadzwy­
czaj ruchliwemu i ofiarnemu Ickarzo 
wi, dr. Wolickiemu. Pawilon tego szpi 
talt wybudowano kosztem 120.000 zł., 
zehnanych wśród najszerszych kół

społeczeństwa i przy poparciu ma- 
tcrjalnem zarządu miasta Sosnow­
ca. W  zdobywaniu funduszu na ten 
cel szczególną ruchliwością i pomy­
słowością odznaczył się dr. Mołicki. 
Szpital posiada 50 łóżek i zaopatrzo­
ny jest we wszystkie nowoczesne u- 
rządzenia w zakresie walki z gruźli­
cą. Uruchomienie go nastąpi praw­
dopodobnie w najbliższym "czasie.

Wykcpaiska z  Iii-go *\ po Chr.
w  U b e l s z c z y ź n l e

L U B L IN , 14.1. W e wsi Brzózko- 
wola, gm M iastów, powiatu gar- 
wolińsk iego, wykopali robotnicy 
przed kilku m iesiącam i urnę z po­
kryw ą w  kształcie w ie lk ie j wazy, 
w  Której znajdow ały się kości. 
U rpę przesłano do muzeum konser 
w atorskiego w  Lublin ie. M ie j­
scem, gdzie urna została znalezio­
na, zainteresował się zam iłowany 
archeolog, p. Henryk Śniadecki, 
•i po dokł.adnem zbadaniu rozkopa 
nego m iejsca, znalazł w ie le  odłam 
ków podobnych urn, które zebrał 
i odesłał do Państw ow ego Instytu ­
tu Archeologicznego. Obecnie

instytut ton określił wykopalisko 
w Brzózkowoli jako „g rób  kloszo­
w y ", pochodzący z I I I  w ieku przed 
Chrystusem.

W y b u c h  g r a n a t u
na ulicy w Wilnie

W ILN O , 11.1.- (P A T ).  Wczoraj na 
ul Tuskulańskiej 15-lctni uczeń Zy­
gmunt Romanowski najechał sanecz­
kami na porzucony w śniegu zapal- 
l ih od granatu, który eksplodował, 
obrywając chłopcu część roki i ka­
lecząc " twarz. Rannego przewieziono 
do szpitala. św. Jakuba.

Chciał p rz  ‘ ku.tić kom isją
cechu f r y z j e r s k i e g o  w  L u b lin ie

LUBLTN, 14.1. —  vSąd okręgowy 
skazał niejakiego Lcjzora Cygiclma- 
na na 0 miesięcy więzienia i 50 zł. 
grzywny z zawieszeniem kary wiezie 
nia na 3 lata za chęć przekupienia 
komisji egzaminacyjnej cechu fr y ­
zjerskiego, która miała odpowiednio 
egzaminować stającego przed tą ko­
misją niejakiego Abrama 29, lbersze- 
rera.

Z propozycją łapówki zgłosił się 
Cygiehnan do podstarszego cechu 
fryzjerów, Spiewankiewicza, a gdy 
nic u niego nie wskórał, do starsze­
go cechu Maińskicgo, któremu wrę­
czył 50 zł. na kolację dla komisji. 
Maińsld pieniądze przyjął i złożył 
je wraz z odpowiedniem doniesie­
niem w izbie rzemieślniczej, która 
sprawę skierowała do sądu-

Grzeczność z a  1400 z ł .
w yp ła c o n y c h  «a  rarhuiftk skarbu

LW Ó W , 14.1. P rzed  trybunałem 
karnj m z oskarżenia prokuratora 
stanął Józe f Barański, urzędnik 
Izby Skarbowej w e Lw ow ie. Ba­
rański, za ła tw ia jąc sprawę w y­
płaty za ległego dodatku m ieszka­
niowego za cztery  lata  em. kom i­
sarzow i P  P., Stanisławowi 
Schwarzow i, w yp łacił mu i,,'przez

grzeczność" zam iast należnych 600 
zł., aż 2.000 zł., przez co naraził 
skarb państwa na szkodę 1.400 zł. 
Za czyn ten został pociągn ięty do 
odpow iedzialności. Tym czasem  
Barański przeszedł na em ery­
turę. Trybunał, po przesłuchaniu 
świadków, skazał go na rok w ięzić 
nia,, z zawieszeniem  kary na 5 lat.

T r ze j bracia p rze m ytn icy
skażam na 80.0G0 zł. grzywny z zamianą 

na 389 dnf cresztu
G D YNIA , 14.1..—  Przed paru mic 

siąeami straż graniczna w Gdyni 
wyśledziła szajkę przemytniczą, któ 
rą tworzyli trzej bracia Nowakowie. 
Przywódcą szajki był najstarszy 
brat Edward, służący na statku 
„Tczew " jako steward. Sprowadzał 
on na ląd przemycany tytoń, kartj 
do gry, zapalniczki i t. p , które w 
dalszym ciągu wozili do Poznania 
dwaj jego braciii’: Sylwester i Ta­
deusz, ciągnąc stąd niezgorsze zyski. 
Sad skazał wszystkich trzech bra­

ci Nowaków na wysokie grzywny: 
najstarszego Edwarda na 32.870 zł. 
61 gr. — z zamianą na 104 dni aro 
sjitu; młodszego Tadeusza na 20.158 
zk 30 gr. z cwtk zamianą na 125 
dni aresztu i najmłodszego Sylwe­
stra na 20.744 zł. 30 gr. z zamianą 
na 100 dni aresztu. Na mniejsze ka­
ry skazani zostali również współpra­
cownicy trzech braci, niejacy? Ger­
hard Ęrhom, I. Krauz i J. Piotro­
wicz.
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wskażą m iejsce pobytu, je że li udowodnimy, żc napraw­
dę w y jecha ł z Polski.

Pod  wrażeniem  tego argumentu A rch ie  zaniem ówił. 
*  •

*
Około godziny szóstej w ieczorem , kiedy L ipow ieek i 

m. ał zam iar w y jść  z domu na brydża, odezwał się. te le­
fon. P o  krótk iej rozm ow ie natychm iast uprzedził swo­
ich partnerów , że odwołu ją go pilne sprawy, prędko 
się przebrał i pojechał na ulice Focha do m aiej kaw ia­
renki, gdzie stale się spotykał ze Skalkowskim. .

P o r t je r  hotelu Rzym skiego ju ż był na miejscu.
Kelnerka, znająca p rzyzw ycza jen ia  stałych gości, 

riio pytając, postaw iła przed jedn j m Lutelkę piwa, 
przed drugim  szklankę czarnej kawy i odeszła Skał­
kowski pochylił się ku agentow i i pow iedział ściszo­
nym głosem .

—  Przys ła ł po rzeczy
L ipow ieck i zaraz się domylił, o kim była m owa:
—  Skącł pan wie, że to on?
Zam iast odpowiedzi, Skałkowski w y ją ł z w ew nętrz­

nej kieszeni marynarki rozpieczętowr.ny list i poaał mu.
—  Jego charakter? —  zapytał n iecierp liw ie, gdy 

agent skończ'-! czytać.
—  Tak.
—  K to  przyniósł ten lis t?
—  Chłopak.
—  Skąd?
Skałkowski rozłoży ł ręce:
—  Właśnie... żebym w iedzia ł skąd. Chłopak m ilczy 

jak  mur. W idoczn ie dobrze nauczony, zresztą Barczyń­
ski pisze, żeby w łaśnie nie dochodzić tej sprawy. Co ro­
bić? P rzec ież  muszę wydać rzeczy.

—  I ja  tak myślę. Chłopak czek: V
—  N ie. W łaśnie p rzy j dziś o tsiódmej. —  Spojrzał na 

zegarek i wstał. - W ięc jak pan radzi, bo toż ni:: 
szę iść.

—  N iech pan wyda wszystko, czego żąda Barczyń­
ski, a ja  sprawdzę, kio otrzym ał to izeczy.

Skałkowski w róc ił do hotelu, w zia l klucz i poszedł 
na górę do pokoju Barczyńskiego. Ostrożniu otw orzył 
drzw i i w y ją ł klucz aby nie wzbudzać ciekawośći cłuż-

hy hotelow ej, która była n iezw jk le  poruszona osobą 
hojnego gościa i dotąd nie przestała komentować przy­
czyn tajem niczego zniknięcia. Potem  rozłożył na stole 
list, zaw iera jący  spis żądanych rzeczy i zabrał się do 
pakowania, rozm yślając nad dziwnym losom młodego 
człow ieka, który od p ierwszego spotkania zdobył jego  
szczerą, bezinteresowną sympatję.

Oczyw iście, nie przeczuwani, że pod drzw iam i przy 
dziurce od klucza przyczaiła się A ndzir i z zapartym 
tchem śledziła  jego  ruchy.

Sprytna pokojówka, w ieczn ie fru w a jąca  po w szyst­
kich piętrach, zauwmżyła Skalkow skiego, gdy wstępował 
po schodach. S tary portje r bardzo rzadko chodził na 
górę o tej porze i to wystarczyło, by podniecić cieka­
wość dziewczyny. P rzy  w tolkiej wpraw ie w podgląda­
niu wkrótce stw ierdziła , czem się zajm uje

Pocichutku odeszła od drzw i, jednym  zamachem 
w zlec ia ła  na trzecie p iętro  i nie pukając, wpadła jak 
bomba do pokoju Perk insa:

—  Proszę pana, proszę pana!... Zab iera ją  rzeczy te­
go gościa... z p iątego num eru!

Pcrkins nawet nie poruszył s ię : spojrzał obojętnem 
okiem na zdyszaną, zarum ienioną dziewczynę i jakby 
odnieeheenia zap y ta ł:

—  Kro?
—  Pan Skałkowski, nasz portjer...
—  Dobrze, Andziu. Dziękuję.
A ndzia  zgłup ia ła .! Śpieszyła z nadzwyczajna w iado­

mością w przekonaniu, żc w yw oła  p iorunujący efekt. 
Lodowyóspokój obu A nglików  —  bo A reh ie  też się znaj­
dował w pokoju —  rob ił w rażen ie obrazy.

W ysunęła się z pokoju zła i ogrom nie dotknięta 
w sw oje j am bicji.

—  Co sze f pow ie na to? —  zapytał A rch ic .
Perkins lekceważąco w zruszył ram ionam i:
—  K aw ał Gordona. Naprowadza na fa łszyw y  trop.
—  Może warto zobaczyć, kto mu pomaga w  tych żar­

tach?
—  Jak eticesz, mój chłopcze —  niedbale w ycedził 

Perkins —  chw ilowo nie masz nic do roboty, możesz sie 
rozerwać trochę.

D L odwiedzających Warszawy, 
prawdziwą atrakcją teatralną są 
pizedstawienia Mickiewiczowskich 
„Dziadów" z Węgrzynem w roli Kon- 
rana, granych w  Teatrze Polskim w 
poniedziałki, środy i piątki, oraz w 
niedzielę* popołudniu, po cenach o po­
łowę zniżonych. W  pozostałe anie 
grana jest sztuka M. Pagnola „Pan 
1 opaz". Repertuar pozostałych tea­
trów warszawskich przedstawia się 
następująco:

Teat" Narr iowy — „Intryga i mi­
łość”  Fr. Schillera, T. Nowy —  „Hen­
ryk IV” Pirandella, T. Mały —  ko- 
medja SummerseFa MajghanFa „Ka­
rolina” , T. Aktora —  „Chicago” z Ja­
raczem, T . Ateneum —  komcdja 
„Niebieskie migdały”  Pozatem War­
szawa ma obecnie trzy nowości tea­
tralne: w Operze premjerę opórejki 
Lehara „Kraina uśmiechu*, w T. Ka­
meralnym sztukę Bahra „Mistrz*’ z 
Adwentowiczem, w T  Letnim wysta­

wiono w  ostatnią sobotę operę-buffo 
Offenbacha „Piękna Helena" z Mo­
dzelewską i Dymszą.

A teraz, na co warto pćjsc do kina? 
światowid (.Marszalt i i i )  —  kome- 
dja „Świat się śmieje” . Stylowy (Mai 
szaik. 112) —  komedja „Piotruś” ,
Rialto (Jasna 3) —  „Imitacja życia” . 
\riantic (Chmielna 33) —  „Siostra 
Marta jest szpiegiem”  (pierwszy filnt 
zagraniczny z podłożonym ‘ pulskim 
dialogiem), Apollo (Marśaałk. 106) —  
„Młody las”  (film polski), Capuol 
(Marozatk. 125, —  „Czarna Perła”
(film polski), Colosseum (Nowy 
świat 10) —  , Przeor Kordecki”
( fi im polski), Cassino (N. Świat 44)—  
„Córka gen. Pankretowa” (film pol­
ski), Fdharn.onja (Jasna 5) „Śluby 
ułańskie”  (film polski)

W  Cyrku (ul. Ordynacka) program 
styczniowy z popisem wiedeńskiej or­
kiestry kobiece1 : efektowną akroba­
cją.

Program polskich radjostacyj
W ARSZAW A 

Wtorek, dnia 15 stycznia
6.4., „Kiedy ranne wstają zorze” . 

0.48 Pieśni kaszubskie. 6.52 uimnasty 
ka. 7.07 D. c. muzyki (pi.). 7.15
Dziennik por. 7.25 D. c. muzyki (pi.).
7.35 Chwilka pań domu, 7 40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Koncert reki.
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hej 
nal. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert. 12,45 
„Jak pitrasiliśmy jajecznicę” . 13.00 
Dziennik pot. 13.05 D. c, koncertu.
13.30 Przerwa. 15.30 Wiad- o ekspor­
cie polsk. 15.35 Przegląd giełd. .5.45 
„Amerykańska Szkoła” . 16.45 „Skrzyń 
ka PKO” . 17.00 Recital fortepianowy. 
17.25 „Dola i niedola nauczyciela 
wiejskiego” , 17.35 Recital śpiewaczy. 
17 50 „Skrzynka pocztowa technicz­
na” . 18.1X1 Wiadomości rolnicze. 18.10 
„Życie kultur iW  i artystyczne stoli­
cy” . 18.45 „Widzenie Bliskie i dale­
kie” . 19.00 Muzyka salonowa z kaw. 
„Adna” . 19.20 Pogaaanka, 10.30 D c. 
muzyki lekkiej. 19.45 Program. 19.50 
Wiad. sport. 20.00 Uroczyste otwar­
cie rozgłośni P R. w Toruniu. 20.50 
Dziennik wic-cz. 21.00 Pastorałka.
22.30 Koncert reki. 22.45 Odczyt.
23.00 Wiadomości meteor, dla komu­
nikacji lotn. 23.05 Muzyka tan. z 
dane. „Adria” .

Środa, dn. 16 styczn ia
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze *. 

5.4S Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. mozyki (pł.). 7.35 
Chwilka pań domu 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert rek!. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 llejnał. 12.03 
Wiad. meteor 12.05 Przegląd Pra­
sy. 12.10 Koncert zesp. W ilkoszu.
13.00 Dziennik oołud. 13.05 A rje  o- 
perowe. 15.30 Wiad. c> eksporcie poi.
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Fragment teatralny. 16.00 Znowu 
„Bandyci** w  radjo. 16.45 „Chwilka 
pytań**. 17.00 Arje operetkowe (pł.).
J 7.25' „Lekceważenie pracy dorm - 
wej” . 17.35 Recital śpiewaczy. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Skrzynka 
pocztowa. 18.10 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy” . 18.15 Trio for- 
tep. 18.45 Odczyt gosp. 19.00 „W 
krainie kołysanek” . 19.20 Pogadan­
ka aktualna. 19.30 Utwory na ksylo­
fon (pł ), 19.45 Program. 19.50 Wia­
domości sport. 20:00 Wieczór pieśń’ . 
20.4-5 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pra 
cujemy w Polsce” . 2.1.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 „Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie". 21.40 Re­
cital skrzypcowy Dnbisłdej. 22.00 
Koncert reki. 22.15 Muzyka ę pł-).
22.30 Muz. tan. z dane. „Oaza".

23.00 Wiad. meteor. 23.05 D. c. muz. 
tan. z dane. „Oaza".

środa, dn. 16 stycznia
KATOWICE: 7.40 Zapowiedź pro* 

gramu. 7.50 Koncert reki. 13.05 Krót­
ki koncert. 15.35 Giełda. 15.40 
Wiadom. bież. 15.15 „Czy chrześci­
jaństwo zbankrutowało0” 17.00 Kon­
cert. 18.00 „Co każdy o wychowaniu 
fizycznem i sporcie wiedzieć powi­
nien?” 19.00 Muzyka operetkowa.
19.30 Krótki koncert. 19.45 Program. 
19.56 Wiadomości sport. 21 30 „O 
metodzie naukowej badania”. 23.05 
Skrzynka francuska.

KRAKÓW: 7.40 Zapowiedź progra 
mu. 7.50 Pogadanka dla pań. 13.05 
Arje operowe. 15.35 „Frontem do 
morza”. 15.45 Fragment teatralny.
17.00 Tance symf. 18.00 „Encyklape- 
dja mówiona” . 18.10 Wiadom bież. 
PJ.OO Muzyka z płyt. 19.30 W  górach 
alpejskich. 19.45 Program. 19.56 Lo 
kalne wiad. 21.30 Odczyt w jęz. ang.
22.00 Koncert reki.

LWÓW 7.40 Zapowiedź progia- 
mu. 7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał 
czasu. 13.05 Arje operowe. 15.45 
Fragment teatralny. 17.00 Arje ope­
retkowe. 18.00 Nauka sUnografji. 
13.12 Silva rerum. 18.15 J. Brahms: 
Trio fortepianowe. 19.00 „W  krainie 
kołysanek" na płytach. 19.45 Pro- 
gi*am. 19.56 Wiadomości sport. 21.30 
Trybuna widza kinowego. 22.00 Kon­
cert reki.

L óD ź : 7.10 Zapowiedz programu. 
7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał cza- - 
su. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Fragment teatralny. 18.00 Fiancuskie 
piospnki. 18.10 Repertuar teatrów. 
19.45 Program 19.56 Wiadom sport
21.30 Muiyka (pk). 22.00 Koncert 
reki.

POZNAN: 7.40 Program. 7.50 Kon 
cert reki. 13.05 Muzyka symf. 15.35 
Przegląd gicld. 15.45 Pogad. p. t. 
,.|a< węża jako środek lekarski” .
15.55 Chwilka społeczna. 17.00* Re­
cital skrzypc. 18.00 Program. 18710 
Program. 18.10 Życie kul*, i art. 19.30 
Ensemble operowe. 19.45 Program.
19.56 Wiadom. sport. 21.30 „Di?c~c- 
go nie należy stawiać wody na kalo­
ryferach 22.00 Koncert reki. 22.15 
Muz. tan.

WILNO: 7.40 Progr. ocienny. 7.50 
Audycja lekarska. 7.55 Gutda. 13.05 
Arje operowe (pł.). 15.35 Codz. oo 
pow. 15.45 Pogadanka muz. 17 00 
Konceit (pt.). 18.09 Koncert reki,
18.05 Przegmd literacki. 19.00 Płyty.
19.56 W iad.'sport. 21.30 „Napoleon 
w Wilnie” . 22.00 Kwadrans dla po­
nurych.

Wspulny front chłodów i ziemian
2 c & .e g i o u p r a w ę  b u r a k ó w  ciiftra w y c h

W  pow iecie łow ickim  w ytw orzy ł 
się w spólny fron t chłopów i z ie­
mian, zab iegających  o zw iększenie 
kontyngentu uprawy buraków ,cu­
krowych.

Na teren ie powiatu istn ieje oko­
ło 60 spółek wodnych, do których 
należą przeważnie m ałorolni, a 
które w ydrenow ały około 6.000 
hektarów ziem i zaciągając znacz­
ne długi w  Państwowym  Banku 
Rolnym. Chłopi sądzą, iż uprawa* 
buraków cukrowych um ożliw iłaby 
im spłatę zobowiązań wobec Ban­
ku Rolnego.

W  Łow iczu  odbyło się zebranie 
delegatów  spółek wodnych oraz 
członków7 pow iatow ego związku 
ziem ian. N a  obu zebraniach posta­
nowiono opracować m em orjały , 
w ysłać delegację  do Warszaww. W  
pow iecie łow ick im  czynne ( były 
do niedawna 3 cukrownie, z któ­
rych 2 zostały zamknięto.

Kontyngent buraków, przezna­
czony dla zamkniętych cukrowni, 
przekazany został częściowo pew ­
nej cukrowni pod riock iem , czę­
ściowo zaś pewniej cukrowni pod 
W arszawą. Obiąża to ro ln ictw o w 
Łow ick iem  w ielk icm i kosztami 
transportu buraków, przyczem  cu­
krownie obdarowane nie w yko­
rzystu ją w  pełni kontyngentów bu 
raczanyeh z powiatu łow ickiego.

W  rnemorjałaeh. przygotow a 
nych dla w ładz w W arszaw ie, au­
torzy podnoszą,'/iż pow iat łow ick '

jes t czysto ro ln iczy  i że jedyną 
fabryką czynną w  całym pow iecie 
jest jedna cukrownia, kt >ra stano 
wi źródło dochodu ludności.

Postu laty roln ików  pow iatu ło ­
w ickiego znalazły poparcie w ładz 
lokalnych i wojewódzkich

Kto zaprenum eruje

ten będzie otrzym ywał

B E Z P Ł A T N I E
TYoGDfcIK

M iesięczna prenumerata

„! b [ - .M i i ;  WMiiyr
razem z dodatkiem

„ P R O S T O  Z  M O S T U ”

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­
nym 200 stron druku pow ieści H 

S ienkiew icza

$  ueS .  O O  © i * .

z dostawa do domu w  W arszaw ie 
i na p row incji


